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przekonywać o tezie,ii członkowie na 
[ szego Związku powinni wiedzieć co si< 
dzieje,a to w Komisjach Zakładowych, 
a to w Zarządzie Regionalnym,* Krajo 
wej Komisji Porozumiewawczej. Kasi 
przedstawiciele na wszystkich szcze
blach oowii:ni zaś wiedzieć co myślinr 
co robimy, co chcielibyśmy robić, co 
chcielibyAny dać,«aco otrzymać. Tyl
ko że sęrawy oczywiste najtrudniej 
sobie uświadamiamy.

Niewielu jest chyba ludzi w Pols
ce, związkowców-członków "Solidarnoś 
ci"- i alezwiązkowców,którzy nie zda 
waliby sobie sprawy ze znaczenia I 
Krajowego Zjazdu Delegatów. Wiadomym 
było powszechnie,że jako Związek nie 
możemy liczyć na obiektywne transmi
sje z obrad I tury KZD. Stało się 
również wiadomym w pewnym momencie, 
ie nie możemy liczyn na żadne trans
misje w telewizji i radiu, i.ładze 
zbyt dobrze wiedzą jakie znaczenie 
ma Zjazd ¿la Związku i jego człon
ków. X wiedzą,że jeżeli jeden zwią
zkowiec mówi dc drugiego /obydwaj 
są Polakami/, to muszą mieć zaprzy
siężonych tłumaczy w osobach np. re 
ćaktcrów Dziennika Telewizyjnego.
I gro ludzi w Związku wie,że w środ
kach społeczni go. fiomunikowania wła
dze nie zrezygnują z-pośredników tłu 
•naczących z polskiego na nasze.

Oczywistym jest, że najważniej
szym zadaniem w tej sytuacji jest 
■miezależnienie się od pośrednictwa 
htłumaczy", w sytuacji, gdy Dele^a- 
•_ I na I KZD zwracają się do 10 raili c 
nów swoich kolegów. Oni przemawiają 
tam w naszym imieniu i do nas. Jedy
ną możliwość Jaką teraz dysponujemy 
to pra^a związkowa,ogólnokrajowa,re 
icnalna.zakłacowa. X musimy ją wykc 

;zystać w stopniu maksymalnym.
Z informacją o Zjeżdzie nic było 

i.lobrze w Regionie Śląsko-Dąbrowskim 
Śmiało można powiedzieć,że było źle, 
■jeżeli uwzględnimy wielkość regionu 
ootencjalne możliwości drukowania w 
Żarzączie,redakcjach i komisjach.

W krótkim okresie czasu rozlecia
ła się siatka informacyjna telekso
wa opracowana podczas gotowoSci 
st>\)jkowej przez bardzo tęgie głowy. 
Ze starej, opartej o HKZ-ety,Biuro 
Tnfoimacji Zarządu zrezygnowało. 
Serwisy informacyjne Birsd-su ocenia . 
ie były - tam gdzie dotarły-jako 
’sieczka".
Skąd członkowie Związku mieli otrzy
mać Informację o obradach Zjazdu, o 
,nśoi wystąpień Delegatów? Obewiam 
¡lę, te Jak tak dalej będziemy praco- 
fali to o obradach II tury Zjazdu na 
fżybciej będziemy dowiadywali się z 
vondynu lub z Waszyngtonu, I nie bę- 
tzie to wystawiało najlepszego świad(
;twa pracy ludzi odpowiedzialnych za 
Informację w regionie.

Zapytasz Czytelniku,co t. jo facetf 
tqk przyparło? Ano nie przyparło.Wło 
nlę Jeży na głowie i już Diszę dlacz« 
&•*
i Ośrodek Badań Społecznych liSZZ "Si 

liduruość "- Region Mazowsz przeprows 
.1 zarepre2 tnt«tyyne badanie ankieta..? 
ut. f"Plervsża tura Zjazdu HSZZ Soli
darność w opinii zwtązkowców".Honiew

waż bnĉ ar.ia objęły również Region Slą 
sko Dąbrowski,przeprowadzamy wywiady 
z 300 związkowcami w 5C wybranych lo 
sowo zakładach pracy. To właśnie or^,-; 
rżenie kilkudziesięciu ijłorwszych an- 
¿ial i. rel^c.U ank-------------------------------------------.. ęterew
e.jŁtufitau. Łglnfor:.gwąnla c^ionKow

■ i£ a r m p c ,W 7 t»  ‘aa Aiuaraac^
nie istnie/je.

j?r?.?w.aąrĄ.vf\nsZ..;owa w Ko,'jonie 
i.a wyniki sonaażu mu 

my poczekać kilka dni.Bęcią przedsta-
■a wyniki sondażu musi

wionę podczas drugiej tury. Dzisiaj 
można powiedzieć jedynie,że zaintere« 
sowanie Zjazdem wśród Związkowców |
jest bardzo duże, natomiast znajomośi 
uchwał,oświadczeń,przebiegu dyskusji 
zjazdowej - znikoma. V każdym niemal
że kwestionariuszu powtarzają się od 
podwiedzi:brak informacji o Zjeżdzie, 
"brak informacji o Zjeżdzie", "Brak ir 
formacji o Zjeżdzie'1...

Bardzo to smutne Jak mało szacunki 
mamy dla ludzi,którzy w tym Związku 
sfj siłą. Chyba zbyt częstoi ich zaufa, 
nie i cierpliwość wystawiaine są na 
ciężkie próby. Zwłaszcza kiedy nie m, 
ją pełnej informacji o życjiu Związku, 
kraju,o swiecie. Jedynej informacji, 
w którą wierzą i uznają ją za prawdzi 
wą. Nie nadużywajmy tego zaufania.

Zaledwie kilka dni pozo.stało do 
rozpoczęcia I-I tury obrad 'Zjazdu. Na 
pewno się odbędzie, chociaż: pewnie w 
łoskocie bębnów wojennych nawołuja- 
cychi prowokujących konfrontację.
Jest to jedyry‘luksus Jaki władza lu 
dowa zapewniła Związkowi. Myślę,że 
powinniśmy te kilką dni wykorzystać, 
ale nie na rozmowy ‘i czcze dyskusje 
o"inwazji Marsjan",lecz na zorganizo
wanie:

-sprawnego systemu informacyjnego 
opartego na sc-rwisach teleksowycł 
przekazywanych do zakładów pracy, 

-kolportażu prasy zwi.nzkowej prze
kazującej pełne,rzeczowe relacje 
z obrad Zjazdu,krajowe i światowe 
od.,łosy tych obrad,

-drukowania i kolportowania /z ma
tryc dostarczanych z Gdańska /ga
zety zjazdowej "Wolny Głos" w moż 
łiwie największym nakładrie /dob
rze by było,żeby trafiała ona nie 
tylko do zakładów pracy,skąd wywo 
dzą się członkowie i pracownicy 
Zarządu/,

-akcji informacyjno- lakatowej 
/plakaty zjazdowe równie ładnie 
wyglądały będą na murach,witry
nach sklepowych, tramwajowych i 
autobusach w naszym Regionie/,

- bezwzględnego przekazywania 
wszystkim redakcjom serwisu infor 
raacyjńego biura zjazdowego. 
Bezwzględnie realizowaną zasadą po 

winno stać się, że każdy członek Zwią 
z ku w Regionie powinien mieć potencja 
Iną możliwość przeczytania informacji 
o Zjeżdzie ze związkowego źródła. Na 
prast,,radio i telewizję partyjną nie 
liczmy za bard?.

Jednocześnie pamiętajmy wszyscy w 
tym Związku,że nasza informacja nie 
może utknąć mi którymkolwiek szczebel 
ku. Cenzorom nie może być pracownik 
biura informacji, dziennikarz związko 
wy czy członek Komisji zakładowej 
twierdzący,że takiej azety nie bę
dzie rt. z;i! ład sprowB'i::nł. Informacje
0 Zjeżdzie wychodzące • c.<r. ,u- 
r.Z? docierać do r.as be- • 1
1 llnujmy tero wszysc

realizować, bo jeżeli członek Związ
ku zapytany przez ankietera: "Jakie 
Pana/-i/ zdaniem były najważniejsze 
uchwały, oświadczenia i decyzje pierfc 
szej części Zjazdu?" odpowiada: panie 
a skąd mam wiedzieć, nie można ostat
nio dostać "Trybuny Robotniczej" to 
musimy to niestety zapisać jako plus 
dla "Trybuny..."
Rzetelnym źródłem informacji o Związk 
musi być przede wszystkim prasa zwią
zkowa dobierająca do każdego zakładu.

Zbigniew Mądzelewski

R O B J A N  DO
s o u o a r n o s c i

Ta pozdrowienie przesyłamy »am z 
kraju, którego klasa robotnicza prak
tycznie nigdy nie znała niezależnych 
związków zawodowych twardo i stanow
czo broniących interesów mas pracują
cych. 0 osiągnięciach polskiego prole 
tariatu możemy jedynie marzyć. Nasz 
robotniczy ruch dopiero sic rodzi.
Ale w obecnym wirze zdarzeń i idei wy 
starczy mała iskra, aby buchnął on. 
wielkim płomieniem i starł cych, któ
rzy bezlitośnie wykorzystują ogromną 
cierpliwość rosyjskiego narodu.

Wasza walka o sprawy zwykłych lu
dzi w Polsce jest też naszą walką. 
Wszystko to czym przyczyniacie się do 
śmierci kłamstwa i dwulicowości: do 
realizacji podstawowych potrzeb pra
cowniczych, osłabia również i nasz re
żim. Polska nie będzie wolną dopóki 
wolną nie będzie Hosja. Tylko demokra 
tyczne zmiany po tej stronie Bugu poz 
wolą Wam - nie oglądajac się na niko
go - budować wolny, kwitnący kraj.

Jak bardzo chcielibyśmy, żeby Wśród 
gości Zjazdu byli orzedstawiciele ro
syjskiego ruchu robotniczego. Jak 
bardzo chcielibyśmy okazać Wam nasze 
bezwarunkowe wsparcie, nie takie ja
kie dają Wam nasze władze. Narazle to 
tylko marzenie, ale nastanie dzień 
/mocno w to wierzymy/, kiedy polscy 
1. rosyjscy robotnicy pójdą ramię w 
ramię na spotkanie demokracji i postę 
pu.

Dziś "Solidarność" jest nam drogow 
skazem. Za cenę prześladowań, krwi i 
cierpień polscy robotnicy zerwali pę
ta reżimowych związków zawodowych. 
Przed obliczem Zjazdu my radzieccy 
robotnicy i inteligenci /choć jest 
nas dziś niewielu/ uroczyście przysię 
gamy uczynić w swej ojczyźnie wszyst
ko co możliwe, aby Wam pomóc 1 rozpow 
szechnić prawdę o Was, aby zdemasko
wać kłamstwa i - jeśli trzeba będzie 
- bronić Was wszystkimi dostępnymi 
sposobami.

Niech żyje przyjaźń narodu Polskie 
go z narodami £ShRl 
Nlach żyje Męd;;ynarodowa solidar
ność wolnych ludzi pracy!
Niech Was Bóg wspomaga w Waszym 
historycznym dziele,

1C.C8.1981r. Komitet Założycielski 
l or. -v,fi Wolnych Związków Zawo

dowy cr w /J';,u



Rekompensaty 
emerytom

któraList mól dotyczy te] grupy osób
sta 7. prawa :io wcześniejszej eme 

1981 r.skorzy
rytury przed 3! grudnia 
Ustawa, tóra ma we i ić w życie w tej 
sprawie dotyczy prawie wszystkich tych

Katowicki triumwirat F>̂ 'E™)N
Władza wystawia
rachunek

Vj "Trybunie kobotnlczej" z 28 - 30.8. 
idesław Wesołowski uczy społeczeństwo 
tabliczki mnożenia. Bynajmnie nie 
z tego powodu warto ten artykuł wspo-

Wojewoda Katowicki mgr Henryk Lichoś 
na spotkaniu z kadrą Komendy Wojewódz
kiej MO i SB w Katowicach wyraził głę
bokie ubolewanie z powodu swej rzeko
mej bezradności w istniejącej sytuac
ji w społecze ństwle polskim. Zdaniem 

 ̂ _ towarzysza Lichosia sytuacja społecz-
pracowr.ików, którzv w swoim młodym wie- na wymaga radykalnych zmian, które
ku ron. zynail odbudowę kraju w warun- winny zapewnić całkowitą "normalizację"minac, ¿eby był on w jakimkolwiek sen- 
kach powojennych, w czasie tzw. planu zdaniem Lichosia Wojewoda katowicki sie znaczący, ale właśnie dlatego, ,*.e 
6 letn kied '1 .-dyr.ą mechanizacją jest zupełnie bezradny w sytuacji jest to jeszcze jedne z mr.ożących się
pracy by i a pomysłuwość pracownika i je-bezczynności rządu. Gdyby dziś był rok ostatnio wyliczanek zawsze dyspozycyj
ni. w. , H tizyci.K- oraz niezłomny i 1 9 4 5  - to on, towarzysz Lichoś wie- nych publicystów, którzy rmsłUfOiJ^c 
bezgr i. 1 zny ent . iuzin w pracy dla na- działby jak rozprawić się z warcho- się tabliczka, mnożenia, a czfisim jt sz- 
r viu r: -woj ziemi ojczystej. łami w szczęśliwym roku 45 Lichoś, c íe innymi podstawowymi działań i
3 e w;; 1 ępu wynika, : t- ludziom tym należy będąc miejscowym kacykiem w Będzinie arytmetycznymi, wystawiają ■połeczeń- 
się szo/eqólny szacunek i godziwe prze- nie nógł początkowo poradzić sobie stwu rachunek posierpniowego roznasa-
twalii. •«•aruv i.cl¡ rut asłożoną emt-ry- z działalnością band AK-owskich w swoinnia.
t„rę, i bardziej, ie poważna więk- powiecie. Lecz interwencja w komendan- V.ielkość nawisu inflacyjnego, który 

1 za £ <b-* r/K.H'.acy jr.t- zmacania i turze radzieckiej pozwoliła natychmiast trzeba będzie teraz wydrenować to 
i-iejeder* z nich nosi na swym ciele pięt uzdrowić sytuację - bandy zostały roz "wielkość przesądzona przez decyzje, 
r , okinK-.ii. bite i Lichoś mógł już bez przeszkód jaki c zapadły w c zenie dwuneot • ubieg
Mt z 1 íj też odbyć >■ báta na temat likwi— przystąpić do budowania jedynie słusz iych miesięcy'1 — odważnie* stwierdza 
incji ’"«■ ai-eęr pornfhla". nego i sprawiedliwego ustroju - socja- red. Wesołowski. Współgrami 1 nim na

1 ■■>?. pi ¿cdatawion;. projekt emerytalny lizmu radzieckiego. łamach "Kultury" KTT, który bez żad-
’ «kładą powstanie w i.iedalekiej przysz- Mimo jednak nieporównanie trudniejszej nych osłonek ujawnia, :ve to "w"» łt?RÓ1*» 
i . .,ci nowej g.-upy eirt • y U5w "starego sytuacji obecnej, kiedy panoszy się ka" dorżn^ła polską złotówkę i domaga 
nrtfela". Usta,. przewiduje przejś- kontrrewolucja, antysocjalizm i anty- się wytoczenia komu trzeba . j ocesu 

na emerytury 10 3 1 ,1 2 . 8 1  r. przed radzieefcość - niech nikt nie sądzi, że o_to morderstwo.
/.ujściem w życic podwyżek cen towarów ¿da się wbić klina między tow. Andrze- Z ramienia zaś rzf.|du rachunek et..

1.0! > <»82 r., ■> tymczasom nic się ni«ja , tow. Jerzego i niego, tzn. tow. i kosztów przedstawia min, Krariń .'. 
n :-,.i o rekompensacie dla odchodzących Henryka Lichosia. Proponowane przez siebie ceny zamierzt
r ,/cre- iejszą c  ̂ ryturę. Nic nam nie wiadomo o próbach wbijania on oprzeć wyłącznie na kosztach io
r; id  ,jy te> r.v;?vy zapewnić kwotę re- klina między tow. Wojewodę Lichosia jasne, że ceny powinny pokrywć Uosztj 
y mpensitty naliczanej co emerytury. a towarzyszy Andrzeja Żabińskiego z wytworzenia. Oczywiście nie takie 
O;-.. tego ei.i -/tury winny tyć corocz- PZPR oraz tow. płk Jerzego Grubę z HO. Koszty, które por.oszcnoby, ‘-dyby ,,js- 
r.i.e urealniane, w ależności od bieżą- przecież Zdzisław Grudzień jako bezpar podarowano racjonalnie, ale ko .zty do- 
c-j:h poi./yżek. tyjny chyb? nie może już 1 dziś zagrozić tychczasowe, a więc również ¡WriZty
Dla uniknięcia wielokrotnego przelicza- nikomu w walce o stołki.! A reszta ho- niebywałego marnotrawstwa, koszty u- 
nia kwot podwyżek i rekompensat należy toty się nie liczy. Niectuwięc magis- trzymywania gigantycznych nadbudówek

ter Lichoś nie przejmuje się zbytnio administracyjnych, koszty megalomań- 
tym trupem politycznym jakim jest dziś skich decyzji inwestycyjnych i wrosz- 
krwawy Zdzisław, lecz niech baczy a- cie koszty zupełnej już samowoli i pry 
by swą nadmierną gorliwością nie nara- waty.
zió się mieszkańcom tego regionu. Ktoś musi przecie? te koszty ponieść.
Towarzyszu Lichoś - rok 1945 już minął Koszty hektolitrów pełnowartościowego 
mamy rok 1981 i czas zacząć myśleć o mleka wylewanego dc ścieków, b( 
emeryturze. Dla takich jak Pan wiatr "z przyczyn obiektywnych" nie można 
dziś wieje w oczy., a wkrótce zmiecie go było przerobić. Koszty bezpreceden- 
was jako plewę z naszej historii. sowego ubytku wagi żywca na krzyżowej

• ‘ drodze między rolnikiem a zakłaćami

DZIEŃ EDUKACJI

raczej dokonać jednorazowej pouwyżki 
cen, płac i enerytur. Wielkość rekom
pensaty w i s.na oy ■. ustalona do paź
dziernika fi l , aby móc obi^ć emery
ta* me1” rekompensat od 1.01 92 r.

Stanisław Starowicz - Zabrze
Oó Red;, cji: Pol. i system emerytalny 
jest wyjątkowo skomplikowany, co powo
duje ccr.•winie wiele pomyłek oraz wpro
wadza stan totalnej dezorientacji spo
łeczeństwu o systemie emerytalnym. 
Temat ti. iytur stanowi społeczne tabu, 
które jest wyłączną domeną ZUS oraz 
milionów emerytów i rencistów pozosta
wionych często na pastwie losu.
Związek nasz powinien w interesie mi- NARODOWEJ

zy
mięsnymi. Wyśrubowano koszty usług 
spółdzielni kółek rolniczych. Koszty 
wynagrodzenia przeszło milionowej ar
m ii urzędników, których jedynym za
daniem jest mnożenie dyrektyw, wskaź
ników, rozdzielników, zarządzeń, okól-lioriów swoich członków oraz całego spo- Komisja Zakładowa NSZZ "Sólldarność" nik<5wV a w i l ^ n

łeczeństwa doprowadzić do całościowej Pracowników Oświaty i Wychowania w Ka też z a n L c i ^ z ^  ^  ^  ^
reformy systemu emerytalnego. Wynikiem towicach, działając na podstawie pro- niowe Dałac,=. orominen+ów g
teł reformy ńowinna być likwidacja dys- jektu "Karty Praw i Obowiązków Nauczy _Pafaf* • “ ftawytej reformy powinna być likwidacja dys 
proporc]i występujących w wysokości 
emerytur. Każdy człowiek przechodzący 
na emer> .uę jeat wypracowany do końca 
nie powir iśmy dłużej tolerować stanu 
małych ■ .żych «morytur. 
pracownicy otrzymują zróżnicowaną pen
sję za s*ą óracę, lecz emerytury lub 
renty . 0 mogą się zbyt wiele różnić. 
Emeryt--ra najwyższa powinna być przyk- 
ładovc o>.iaium dwukrotnie wyższa od 
emer/twiry najniższej. W okresie emery
talny;’ -iowiek powinien żyć na mniej

, , .  ”*?c'v ¡tois.rrsjrt‘ssss’*, bULo.
ttsir.i -««¡j- ł« ' j-w, ̂wyłącznie wskutek .opieszałości władz koDalni wecla koszty ^«KieJŚ
ustala, -że dzień 14. 10. 81 r. iako i ____, ...........
święto Pracowników Oświaty i Wvchowa- że społeczeństwo, _ -re¿wigto Pracowników QśW ,u t Y  j ,Wvá bg¿á- nle powinno’nawet'pisnąć . jeżeli nowe 
¿ia j est dniem wolnym bez. ceny usankcjonują te wszystkie k-szty konieczności odpracowywania go w sobo a __f. .0: ™ »
t, o r u  u i r . W  wynagrodienia i. t.n

ników Dlacówek ODieku lfczo - wvchowaw- J g ą ??lesięć lat temu przezniKow piacoweK opiekuńczo wycnowaw peWnego zapljanzonego kelnera. >+eli.
_  --------- pod warunkiem uzyskania wynagro nle mogąc utr2ymać równowagi . wyiił ’

więcaj tej aamej stopie - jak inni to- za Prfc« *  dni wolne lub on na gościa zupę, to następni* ni itiy 

warzyaze smerytalnej Joli. Sie p o w i n i e n i ”  zamlan dnia wolnego w in-,ie zanxedbał dopisania do recliiuiku 
jeden otrzymywać 80.000 zł /tow. Zdziś-11!™ ’ pozycji uwzględniających cenę teł wy-
ław Grndzieri" i reszta partyjnej mafii/ [— ...-  ■ ■ . . . u lanej zupy oraz koszt czyszczenia gar

nituru. Zapewne Jest teraz eKsoertsm*a drugi emeryt, z tej sainej gliny i o 
takim sąmyin żołądku - 3000 zł.
Niech lepiej najniższa emerytura wynosi 
5000 i l a najwyższa 10.000 zł. Trzeba 
tylko spytać Gierka i Grudnia czy im 
wystarczy. Bo przeciętnemu Polakowi - 
na puwno tak. S.K.

dalej kłamią
rządowym.

apewne Jest teraz ekspertem 
Jerzy Ooaiewaki

ze twiązku w okrasie od stycznia do 
Dziennik TV w dniu 19 września poin- września br. W ty« okresie "Solidar- 
formował, że po wystosowaniu posłania ność" Regionu 'Ziemia Sandoaileraka"
I Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ *So powiększyła awoje szeregi 0 1180 no- 
lldarność" do ludzi pracy Ćuropy Węchowych członków, w tym 261 uczniów 
dniej - m.in. 26 osób opuściło szere- przyzakładowej szkoły zawodowej, Ha
gi Związku w Zakładach Porcelany Sto- toalaat po oświadczeniu Biura Po t- 
łowej w Onielowie. Przedstawiciel Za- tycznego PZHl do Związku w tym reyio 
rządu Regionu "Ziemia Sandomierska" . nie wstąpiło dalszych 200 osób. 
oświadczył, że owe 26 osób w y s tąpiło^1__________________________/BIPS - BZU/

W i a d o m o ś c i  j 
k a t o w i c k i e  i

SÓLtClAAKÓfei! - Keglon Śląsko DąbroviskTTTiedaguJe zeapółiT^drzej Czumo /rei. TwcźTT, 
^nna Hebrowska, Stanisław Krusz^skl, Andrzej Rozpłrchowśki, Kazimierz Zembalu /red, teebn./, 
Jizesław Swlerczyńsk , dział kontaktów z Czytelni!«* y: ; Jerzy Bednarczyk, Mieczysław Szwed1,
ADRhSi U0 -  056 Katowice, 1. Stalmacha 17, • 51^* - 6A5, Ti.LfAt 0 <15?9i, 0 V-151 ftn.


